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PRZY TRYIUJNaLK f .  1XSTANCV1 

Wolnego A  iepodte"/ego i  ściśle Neutralnego 
31 im  la h  rakowa i  Jego Okręgu.

Postępując w myśl ort. 175 tył. V. ks. 
111. li<l Hiiiitł. H jm k Sądu Appellacyjnego 
w dniu ID grudnia |83? r. na domaganie się 
Stanisława Zamojskiego o p rr] wrdcrnie go 
ii«» c n i  i możności |>rowarizrnia hnndlu v\ 
dany, podaj* do publicznej wiadomości. 

Kraków d. 11 stycznia 1838 r.
BogWis.

J . W tęcAowski.
Kopia % odpisu wierzytelnego.

MY PlłE Z E S  I SE N A TO R O W IE
Wolneg ■ Niep o ległego iscii/e  Neutralnego 

M tm tu Kratowa i  Jego Okręgu. 
wiadomo czyniemy iż:

Sad Appcllacyjny wydal wyrok następu- 
j  V )-

Działo się w Krakowie wdo- 
mu W ładz sądowych, przjr 
ulicy Grodzkiej pod L, 1U£

na Audyencyi publicznej S ą­
du Appelincyjnego we wto- 
rek , to je s t: dnia dziew ietne- 
stego grudnia, tysiąc ośmset 
trzydziestego siódmego roku.

O becni:
Soczyński Sędzia prezydnjący.
(iołnchowski Sędzia A|>|ie||i<ctjny. 
Dymidowicz Sędzia Trybunału Zas. App. 
Czernicki E kiehki Z. SS. Tryb.
Słonititki O . P. D. Prokurator.
Korylowsli Pisarz.

Sąd Appellscyjny w rozztrzygnienin proś­
by przez pana Stanisława Zamojskiego ob. 
M. Krakowa o przywrócenie go do ez«i i 
możności prowadzenia handlu pod dniem 13 
września r. b . w tej osnowie podanej:

d o  W y s o k ie g o  S ą d u  A p p e l l a c y j n e g o

Wolnego Miasta Krakowa.
Nieszczęśliwy zbieg okoliczności na po­

czątku roku 1825 w aktach pertraktnryi mas- 
sy wykasany, pociągną! za sobą te nasłęp- 
ność, iż podpisany- wyrokiem Trybunału I. 
Instancyi dnia 30 stycznia 1825 r. za upadłe­
go w handlu ogłoszonym został. Uznali to 
sami wierzyciele, i i  upadłość jedynie M —



nieszczęśliwym wypadkom przypisaną być mo­
że , gdy po dopełnionych wszelkich krokach 
postępowania sądowego jeszcze dnia 5 pa­
ździernika 1830 r. wskutku zawartego mię­
dzy nieini układu podpisanego z wszelkich 
pretensyj zakwitowali, o czem akta pertrak- 
tacyi ni a osy przekonywają. Tym sposobem 
usprawiedliwiając dopełnienie przepisów W 
art. 169 tyt V. ks. 1II. kod. h. wzknzanych. 
Uprasza podpisany Wysokiego Sądu o przy­
wrócenia go do możności prowadzenia han* 
dlu.

Kraków 13 września 1837 r.
(Podpisano) Stanisław Zamojski. 

Zważywszy że z odezwy prokuratora przy 
swym sądzie z dnia S b. m. i r. do L. 957 
okazuje się , że foruinlności w artykule 170 
k. h. ks. III. przepisane Zachowaneiili zosta­
ły, to jest, iż po dupelnioneiil śledztwie przez 
Prezesa Trybunału I. Insłaneyi i Prokura­
tora przy tymże sądzie pomimo ogłoszenia 
po trzykroć prośby zwyż wypisanej przez Ga­
zetę K rakowską nikt z mogących mieć pre- 
tensye do pana Stanisława Zamojskiego nie 
Zgłosił się i przeciwieństwa nie zan iósł, o- 
prócz handlu pana Antoniego Hólzla, który 
jednak później od pretensyi swej odstąpił, a 
zatem żądanie Stanisława Zamojskiego w zu­
pełności usprawiedliwione zostało, z tych po- 
Wodo w. Sąd Appellacyjny, po wysłuchaniu 
wniosku urzędu publicznego, w myśl artyku­
łu 174 175 k. h. ks. III, Slnnisla wa Zamoj­
skiego do czci i możności prowadzenia han­
dlu przywraca, i ztanowi, iż dwa odpisy ni­
niejszego w yroku, dla przesłania z nich je ­
dnego Prokuratorowi Sądu Appellacyjnego 
oras i Prezesowi Trybunału celem ogłosze­
nia takowego złożone być mają. W pis ztp. 
20 wymierza który przez Zamojskiego w pa­
pierze stęplowym w biórze Pisarza Sądu Ap- 
pelacyjnego złożony byc winien. — Osądzono 
tv ostatniej Instancyi.

(podpisano) M. Soczyński, Korytowski.
Zalecamy i rozkazujemy etc. 

(podpisano) M. Soczyński, Korytowski 
Za zgodność * oryginalnym wyrokiem 

świadczy,
Pisarz Sądu Appellacyjnego Rpltój K ra­

kowskiej,
(podpisano) L eo  Korytowski. 

Zgodność kopii niniejsz&j s  odpisem wie­
rzytelnym w arehirum  urzędu publiesoego 
znajdującym się poświadczam,

(3r.) i .  Wieckowtki.

1 5 s  —

Część Polityczna. j
— Z  Tarnopola 29 Stycznia. —

Dniu 23 b. ni. c godzinie trzy kwandran- 
se na 9 wieczorem, dnlo się u nas czuć mo­
cne trzęsienie ziemi do dwóch miout trwa­
ją c e , w kierunku od północno-w schodniej 
ku południowo-zachodniej stronie. Z  wiele 
okolic wschodnich, nadeszły doniesienia o ził- 
nem tatuże trzęsieniu ziemi w tymże samym 
czasie.

—  Paryż 28 Stycznia. —
Na Odsiedzeniu izby deputowanych dnia 

26 podał pnn Ledean w niosek, ażeby w miej­
sce dotychczasowych kosztownych mundurów, 
przepisała izba dla deputowanych noszenie 
znaczku na czarnym fraku, jak  to je s t zwj* 
czajeni w Belgii. Gdy znalazła się przepi- 
snna liczba członków (5) żądających tajnego 
W tym przedmiocie posiedzenia, arbitrowia 
przeto wezwani zostali do oddalenia się z sali. 
l’o krótkich w tym względzie rosprawach, 
odesłano wniosek do właściwej koiiimissyi. —» 
Na posiedzeniu wczorajszym m i ę d z y  podane- 
mi pelycyami była jedna pensyonowanegoje­
nerała Boucher, ażeby zwłoki Karola X . do 
F rancji przeniesione zostały; przez przystą* 
pienie do porządki) dziennego, izba odrzu­
ciła tę prośbę,

Qtiotidienne utrzym uje, że jest projekt 
ożenić xięcia Nemours 7. xiężniczką Alexun- 
dryną M aryą Sax-A ltenburg, nuronzoną 4 
kw. 1618 r. Komendanci dywizyi wojskowych 
otrzymali roskaz, ażeby wszyzikioh pojedyn­
kujących się pod sąd wojenny oddawano.

—  Dnia 1 Lutego- —
Ubolewają tu powssechnie, że stała się 

pastwą płomieni przy pogorzeli teatru Fa- 
v a r t, piękna i doborowa biblioteka po zm ar­
łym Kłaprocie, k tóra od czasc. jak  uprzą­
tnięto jego tniezskania w hotelu Washington 
prsy ulicy d 'A «iboisef została przeniesiona 
do jednego z pokojów teatru włoskiego i 
tamże pomieszczona.

- " 7



—  1 5 9  —

Obliczona, że w Paryżu , od roku 1804 
do końca 1S3S, lo jest W ciągu lat 3 3 , by­
ło 25,327 pogorzeli, * których stratę na 
#3,786,890 fr. szacują. W artość ruchomo­
ści i domów znajdujących się w Paryżu, sza­
cu ją  na 13 do 14 milliardów.

— Dnia 4  Lutego. —
Zamknięcie banku szulerskiego przy uli­

cy Chabanues, o czem było niedawno donie­
sione , pociągnęło za sobą wytoczenie tej 
sprawy przed sąd. Gdy kouunissarz policyi 
wszedł do doinu gdzie się szuterka odbywa­
ł a ,  lokaje stawili n>u opór a ztąd powstał 
szmer którym ostrzeżeni zostali grający o 
tern co się święci. Krupierowie schowali więc 
natychmiast wszystkie pieniądze do kieszeni 
CO skłoniło koiuinissarza policyi, że kazat 
krupierów przetrząść i zabrał im w złocie 
lub w papierach 80,01)9 fr. Ponieważ arty­
kuł prawa w tej mierze stanowiący, powia­
da: » W  każdym razie m ają być zabrane
pieniądze do gry u ży te ,« krupierowie więc 
udali się do sądu utrzym ując, że to co mieli 
W kieszeni nie było bankiem ale  ich wła­
snością.

W  Bajon nie aresztowano kilko ajentów 
kerlistowskich, którzy przybyli tani po od­
biór mundurów już  gotowych dla wojska D. 
Carloza. Arezztowano także konduktora po­
cztowego, który przewozi! zawsze ukrytę w 
dyliżansie amunieyę dla karlistów hiszpań­
skich. Ktoś doniósł o tein policyi, czatowa­
n o  więc na niego za rogatkam i, gdzie przy­
trzymano wyjeżdżający dyliżans i przekona­
no się o prawdzie.

— Dniu 5 Lutego. —
Na posiedzeniu dzisiejszem izby deputo­

wanych, sajnioWaoo się rozbiorem propono­
wanej przez rząd pensji 10,00(1 fr. dla wdo« 
w y p o jeu e ra le  Damrem ont, który poległ pod 
Konstantyną. Po dosyć długich rosprswsch 
prsyznano stosownie do wniosku kotumissyi, 
tylko 6000 fr. większością 16 głosów to jes t 
192 prsesiwko 176.

—- Londyn 1 Lutego. —
Królowa udzieliła ozdobę wu-lkiego krzy­

ża orderu B ath, dowodzącemu w Kanadzie 
jenerałowi porucznikowi Sir John Colborne. - 

N»vy Island na rzece N iagara , gdzie schro­
niły się szczątki powstańców Górnej - Kana­
dy, leży najdalej o trzy mile angielskie po­
wyżej sławnej katarakty wspomnionej rzeki 
i należy jeszcze do terytoryum kanadyjskie" 
go. Względem możności utrzymania się na 
lej mocno lasami zarosłej wyspie, nie więcej 
jak  1000 niurgów (acre*) mieć m ogącej, są 
podzielone zdania, bo wylądowanie na nią od 
strony Kanady, utrudniają wiry zrządzone 
bliskością spadku katarakty. N a c ie le  rze ­
czonych wyżej powstańców, znajduje się pe­
wien mieszkaniec miasta Albany z kraju New- 
J o rk , nazwiskiem U enselaer, któremu oni 
tytuł jenerała  nadali, a Makensie staw ił się 
pod jego dowództwo. T a  garstka powstań­
ców, którzy się w \avy-Island  usadowili łą ­
cznie z 150 ochotnikami z sąsiedniego ame­
rykańskiego miasta Buffalo, nazwala się woj­
skiem zaborczym, wydała oraz gwałtowną 
odezwę przeciwko rządow i, obiecując w niej 
między innem i, każdemu ochotnikowi 300 
inorgów (acret) g run tu , a zaś za ujęcie oso­
by gubernatora Sir F r. H ead, wyznaczył* 
500 fnt. szt. nagrody. M ają oni kilka arm at, 
a podobno i dwa statk i parowe.

Przyprowadzeni do Montreal jeńcy po­
wstańców, zą ssmi młodzi ludzie. W ięzie­
nia były wszystkie przepełniono, ale w sk u t­
ku rozpoczętego śledztw a, mniej winnych joż 
wypuszczono. W Montreal mówiono, z e P a -  
pineau nciekając prsez łasy, ażeby się do­
stać do Stanów Zjednoczonych , snalaal śmierć 
w tychże lasach; według innych bawi on w 
mieście Middlebury kraju V erm oat, gdzie to ­
warzysza jeg o , niejakiego Brown, jednegu 
x przywódców powstania , aresztowano sa dłu­
gi. M ówią, że przeszło tysiąc ludzi stracili 
powstańcy kanadyjscy w rozmaitych z woj­
skiem rządowem utarczkach, z których an* w



jednej nie "by! Papineau obecny. W tenczas 
kiedy uwiedzione ofiary stami padały na po­
bojow isku, głównego sprawcy sam iessek ani 
jeg o  pomocników nigdzie znaleść nie było 
możoa. Ileżto ciężkiej odpowiedzialności nie 
Spada na demagogów? Kanadyjczykówie nie 
mogli ««ę użalać na przeciążenia, bo niepla- 
cili prawie żadnych podatków, a niezawodnie 
mniej od wszystkich ucywilizowanego świa­
ta narodów; nadto ich inslytnrye miejsco­
w e , odznaczyły się łagodnością i cwobodą, 
jakich żadna z osad któregobądź kr*ju nie 
używa.

—  Sztokolm 16 Stycznia. —
Zbiegły przed kilkoma luty * Greifswald,

a następnie od dostojeństw swoich usunięty 
b. konsul jenerslny Landblad, pojaw ił się te­
ra z  z nienialem podziw ieniem noszeni w Pa- 
r y łu , gdzie ma być spólpracownikietip przy 
redakcyi dziennika Perue d u X I X .  siec/e, a- 
żeby obeznawać publiczność z historycznenii 
stozuukanil Szwecyi.

—  Stambuł 3 Stycznia* — 
Niesłychane mieliśmy tu zimno bo docho­

dzące aż du 11 stopni Keaumura. Cala od­
noga tak  zwana Róg-sloty, formująca port 
Stolicy, pokryła się lodem od K eate-C hane 
aż do (Jn-Kuhan, wzdłuż Baluk-bazaru. Mo­
żna aobie wystaw ić rospact mieszkańców Stam­
bułu w złe opatrzonych ich domach , przy sta- 
w ianiu których całą uwagę zwracają zwykle 
no. to , aby zapewnić Sobie chłodne schronie- 
nie na lato , które w czasie simy Ogrzewają 
się tylko fajerkami.

—  Z  Zagrabu (•) 23 Stycznia. —  
Wiadomość o zjawieniu się morowego po­

w ietrza W NTovi B azar, była zupełnie bezza­
sadna, pokazało się bo w in u , że tam od ro­
ku 1817 niewydarzyl się żaden przypadek tej 
zarazy, chociaż z drugiej strony trudno po­
ją ć ,  jakim  sposobem ten punkt środkowy po­
między Bośnią, Serbią. Kuiuelią i Albanią, 
pozostał wolnym od Zarazy, która w ostatoich

Slulira kroncji, zwane po niemiecku Agrsiu.

) 20 łeciech często wydarzała się w tych czte-
rech prowincyach tureckich. Jedna tylko o- 
koliczność może przemawiać za tein , to jest, 
że od dawnego esasu , z roku na rok coraz 
większe bywają przedsiębrane środki ostro­
żności, a te które x iąże Miłosz zarządził i 
przez zaprowadzenie kwarantanny granicznej 
w M okrejgórze ściśle teraz utrzymuje do 
rzędu doskonałych należą. Z Galnczu dowia­
dujemy się że w Isakczy umaiło prsestło  
kilf a osób z morowego pow ietrza, co Ztąd 
wynikło, że k ilku  z wychodnio,v bessarab- 
skich przybywszy tam,- sajęli domy w któ. 
rych dawniej ludzie wymarli-, tę więc nie­
ostrożność dwie osoby życiem przypłaciły.

Kapitan kupieckiego statku austriackie* 
g o , który właśnie zawinął du portu w Gala- 
cztr, zapewnia, że ostatnia burza na Czar- 
nein morzu i przy Bosforze zatopiła lub roz­
biła 36 okrętów . — W woc-y t  22 na 23 gru­
dnia, wpadb na mieliznę pod- G rado, okręt 
g reeki płynący z Saloniclii do Syria.

P R Z Y S K C IIA M  DU KRAK O W A .
Od dnia 17 do dnia 19- Lutego.

L ange  K arol  k u r . .  I .am bert  A lc \a iu l i - r ,  W i n k l e r  
m ag i i . ,  S tujov.ski  H ’poli t ,  z Polaki;  _  K o n ic z o u a u h . ,  
li ri i jczcwski Adolf,  a - t i a l ic j i ;  — Hetticli k u r . ,  a W ie d n ia .

Ił'y/er hu li z h  rakowa.
Dejardiit ,  Hetticli i u r . ,  du P o l ik i .

Doniesienia.
Józef hrabia Byslrzonowski obywatel Kró­

lestwa Polskiego, przybywszy tu do wolnego 
Miasta KrBkowe na zamieszkanie przez czas 
pewny, zav radomia i ostrzega wszystkich w 
ogólności, i wszelkiego wyznania osoby, iż 
juk  nigdy dotąd żadnego kredytu od nikogo 
niep itrzebowal, tak i na dal potrzebować 
wcale nic będzie, owszem , jak  wszystao za­
wsze gutowemi pieniędzmi płacił punktual­
n ie , tak i nadal plucie regularnie będzie, aby 
więc nikt tłumaczyć się nie uiógbnieznajomo­
ścią lub niepewnością, podaje się to ostrze­
żenie pc trzy kroć do powszechnej wiadomo­
ści. D zihIu się w Krukowi* dniu 17 Itnego 
1S3S roku. ^ r . )

l)o składu mebli IKeroiiimfeSi-imelsoi] nad­
szedł świeży transport mebli w najnowszym 
gliście, pomiędzy któremi t ą  podnóżki * apa­
ratem do ogrzewania. (Ir.)


